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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dnia 1 2  Maja p; s, 1 8 2 2  roku•

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
G aze ta  senacka  7, d m a  ay k w ie tn ia  ogłosiła 

n a s tęp u jący  u k az  okolny:
W e d le  U k azu  Jego C esarsk iey  Mości R z ą d z ą ­

c y  S ena t  s łuchali  r a p o r tu  M in is t r a  sp raw  d u c h o ­
w n y c h  1 narodow ego  ośw iecenia  , p r z y  k tó ry m  
p rz e d s ta w ia jąc  w  kopii n a y w v ż e y  p o tw ie rd z o n ą  
p i  zez Jego U esarską Mość, d. 8 lu tego  te ra ź n ie y -  
szego 1822 roku ,  O pin iją  R a d y  P a ń s tw a ,  o sposobie 
podnoszenia  do ran g  d y r e k to r ó w  szkół po w szyst-
W73lpdA°°01n0SCi ^ y dz ,a łach  e d u k a c y y n y c h ,  prosi, 
n a le ż - i  n  łn Y Wiedzen ia  tego  pos tanow ien ia  do 
nai. i  .®° vf Jdcc| n an ' a » u c zy n ić  od R ządzącego  Se- 
R 1) !>0Z,t e n ‘ey A- w  za łączoney  kopii O pin ii  

y  u n s tw a  w yrażo n o ,  co n as tęp u ję :  N a  D epar-  
t micie p r a w  i na Pow .szechnem  Z e b ra n iu  l l a d y  
ns W a , ro zw ażan o  w n ie s io n ą  p rzez  M in i s t r a  

l_raw d u c h o w n y c h  i na rodow ego  ośw iecen ia  za- 
s ę, w zg lęd em  sposobu podnoszenia  do ra n g  dy -  

o l , ,  T  w kÓł P°  w sz y s tk ic h  w y d z ia łach  eduka-  
y y n y c h .  VV zapisce t e y  W yrażono: ze K u r a t o r  w y r  

d z ia łu  eduk acy y n eg o  d o rp a c k ie g o , p rz e d s ta w ia jąc  
n o w o  ułoe.one u s ta w y  dla szkół pow ierzonego  je­
m u  ok ręgu , s ta ra ł  się p rz y te m  i o dan ie  p o t rz e b n e ­
go, zdan iem  zw ie rzch n o śc i  tego  w y d z ia łu ,  z a c h ę ­
cen ia  do obow iązku  służby, dla d y r e k to r ó w  gi-
m n a z y o w  1 po ró w n an ia  ich  z pod leg łym i n a u c z y c ie ­
lam i, czego om  d o tą d  nic mają. P rz e d s ta w ie n ie  
]ego zasadzało się n a  tern, że d y re k to ro w ie  podiu-r 
u rz ę d u  swego, r z ą d z ą  szko łam i c a ły c h  g u b e rn iy
J w  n " ,  na nal.ea3rŁdm d a w a n ie m  le ikcyy, w  
czasie oddalenia  się W yższych nauczyc ie li ,  o b o w ią ­
za n i  są  sarin d aw ać  lekcye  w  g im n a z y a c h  i sp ra ­
w o w a ć  ich obow iązek , i obok tego w szys tk iego  sa- 
« n  m e  m a ,ą  tego  p ra w a  , jak iem  się d e s z / p o i  
legli im  n a u c z y c i e ,  t o  jóst, o t r z y m y w a ć \ C e
assesora ko le g a ln e g o ,  bez zd an ia  e x am in u ,  ust°a!

0  s ie rp n ia  u k a ^ m  z dn ia
M s t a n  ! J  L *  ■ chociaż n ad zó r ,  pod jak im  
s t S  d y re k to ro w ie ,  ró w n ic  jak  w sz y sc y  zo­
n y  s W !e p0 5/,k ° lach ,  m oże bydź  u w aża -  

“  p r z e * S1* za ż a r n e m  n ieus ta jący . D la  te y  
c w n o ć / 11̂  *^', r a to f_ dorpack iego  w y d z ia łu  ed u k a-  
• im n !  p rz e d s ta w i ł  o n a d a n iu  p ra w a  d y re k to ro m  
s c iw i  V y W’ o t r z y ,ny w a ć  ra n g ę  7'm ey klassy, w la -  
nien?u nTin-°W,a,r :-ml prZCZ n ic ;i  ™ cy scu .  po u p ł y ­
w y  t e r m  i n ‘n a 1 i l u / b y  w  ty m  s tan ie ,  jako-

,v
ra n g i  ra d c ó w  d w 0 -u  y ■ P o n ie s io n y m  i do
p o tw ie rd z o n y c h  u , taw  dla zak ładów  a*!7 ! Na.v w J zf y 
w sz y sc y  w o có h io in i  1 u .  adow e d u k a c y y n y c h ,
w z g -ę d ^  n a T y , : ^ i ^ s Y e 0 r o d ,e
w  n au k ach ,  i obow iązek  ‘ " . 'u lo m o ś c i
w yższych nauczyciel?',nfeys'I S  zastępów
m o g ą  za r o w n o  z t y m i  o s ta tn im i  bydź n dn ' 
do ra n g  w y ż s z y c h ,  be r  w , . , i . " ł dnoszon;,

się
m e
n; ido ra n g  w y ż s z y c h ,  bez w ^ n Ł  ZZ' 

w  ty m  celu  e x a m in u ,  jeżeli razem  m e bodu z o u f

n au czy c ie l ,  g im u u zy o w ; p rz e to  g łó w n y  r z K k ó  ‘ 
p rz e z  w zg ląd  na w y m ag a jące  s i ę , podług w y ż e y  
p rz y to c z o n y c h  „ s ta w ,  od d y r e k to r ó w  m .m w zvM  
nych  w iadom ości /w n au k ach  ró w n ie ż  iu  ich obo- 
'v iązck  z a s tęp o w an ia  n ie  rz a d k o  w y ż sz y c h  n i u c z y -  
cieh g in m a z y a ln y c h ,  a na de w sz y s tk o  z w ra c a ją c  u- 
■̂■•-gę n a  to, ze n a  d y re k to ró w  ob iera ja  sic po w ie k -  y części w yżsi  n a u c z y c ie le  g im n z z y a ln i  jako

do tego zdolnieysi, za  odzn acza jącą  się służbę  w  
stanie nauczycielsk im , u zn a ł  g ru n to w n e rn  podan ie  
zw ierzchności szkolney  do rp aek iey ,  dla d an ia  za ­
chęcenia  d y re k to ro m  szkół do s p ra w o w a n ia  t a k  
w ażney  i pożytecrizey s łużby, w zg lędem  p o ró w n a ­
n ia  ich  z dalszym i u rzęd n ik am i,  zo s ta jącym i w  s łu ­
żbie eduk acy v n ey ,  a  n ay b a rd z ie y  z nau czy c ie lam i,  
k tó rz y  są pod ich  dozorem  i zw ie rzch n o śc ią .  Dla, 
tego i p re ro g a ty w a ,  o k tó rą  u p ra sza  K u r a t o r  d o r -  
p a c k i ,d la  d y re k to ró w  szkół w y d z ia łu  e d u k a c y y ­
nego dorpackiego , co się ty c z e  podnoszenia  do r a n g ,  
Wypadałoby, podług O p in ii  G łów nego  R ządu , ro z ­
c iągnąć  i na d y re k to ró w  szkół w  ogólności w e  w szy ­
s tk ic h  w ydzia łach  ed u k a c y y n y c h ,  z te in  t y l k o , i ż b y  
zosta jący  w  ty m  s topn iu  u rz ę d n ic y ,  podnoszeni b y ­
li do rang i  7 iney  klassy , m iey scu  te m u  w łu śc iw ey ,  
nie  w p i ę ć  la t  po w eyśc iu  na  t e n  u i z ą d ,  jak p o ­
daw ał K u r a t o r . w y d z ia łu  e d u k acy y n eg o  d c rp a c -  
kiego, ale po dz iew ięc io le tn iem  ch w a le b n e m  i po- 
ż y teczn em  pe łn ien iu  s łużby  w  obo w iązk u  d} r e ­
k to ra  z pochw ałą  i  p o ż y t k i e m , p rzy  szczegól-  
n em  zaśw iadczen iu  od  zw ie rzchnośc i .  P rz e  a  
to  wskaże się sp raw ied l iw a  n a g ro d a  za  czas s łu ż b y  
ich  od klassy d z ie w ią te y ,  w  k tó re y  l ic z ą  się p o ­
d ług  u s ta w  w yżs i  n auczyc ie le  g i in n a z y a ln i , z k t ó ­
ry ch ,  jak p o w iedz iano  w y ż e y ,  w ię k sz ą  częśc ią  po­
s tępują  n a  D y re k to ró w ,  t y m  sposobem c z t e r y  la t a  
zostaie im  służyć  za t ę  ran g ę ,  i p o ty m  la t  p ięć  z a  
ra n g ę  osm ey  klassy , z czego ra z e m  złoży sie J a t o .  
naznaczony oh d la  n ic h  do w ys łu żen ia  do r a n g i  7niey* 
klassy. N akon iec  .ze w z g lę d u  n a  p r z y c z y n y  , d la  
k t ó r y c h  uznaje  się po trze l in em  p ros ić  d la  d y r e k to ­
rów  szkól ro z s t rz y g n ie n ia  n a  o t rz y m a n ie  r a n g i  7 m e y  
klassy, sp raw ied liw ość  i sam o dobro  s łużby  w y m a ­
ga, ty ch  z n ich , k tó r z y  już są, lub  p o źn iey  ‘b ę d ą  
m ie li  rangę  rad zcó w  ko lleg ia lnych , podnosić  i  d a -  
lcy  porządkiem  służby  n a  ra d c ó w  s ta n u ,  n ie pod ­
dając ich e x a m in o w i ,  p rz e p isa n e m u  d la  u r z ę d n i ­
k ó w  c y w iln y c h  u k a z e m  z d n ia  6 s ie rp n ia  1809 r o ­
k u ,  z w a ru n k ie m  jednak , iżby  r a d c y  kollegialn i.  po­
s tępu jący  n a  d y re k to ró w  szkól w  t e y  ran d ze ,  k o ­
n iecznie  w y s łuży li  n ie  m n iey  jak  c z t e r y  la ta  w  
urzędz ie  d y re k to ra  p i e r w e y , n iże li  m o °a  o t r z y ­
m ać  ra n g ę  ta d c y  s ta n u .  M in is te r  s p r a w  ducho­
w n y c h  i na rodow ego  ośw iecen ia ,  zn ay d u jac  i ze  
swojey s t ro n y ,  ze p rz e z  ta k ie  p o s tanow ien ie  d y r e ­
k to ro w ie  szkół, po liczen i b ęd ąc  do rz ę d u  u r z ę d n i ­
k ó w  s tan u  ed u k acy y n eg o ,  j a k i m i . bydź  pow inn i,  p c -  
r  ów nam  z o s ta n ą  w  p re ro g a ty w a c h  s łużby  z podle­
g łym i s w y m i  i z n a y d ą  w p o w szechnośo i  zac h ę ce ­
nie  do jey dalszego sp ra w o w a n ia ,  bez czego ’d o ­
tą d  m ało  jest możności, n a b y c ia  i u t r z y m a n ia  do -

zie d y r e k to r ó w  szkółj 
p ro si o w y je d n a n ie  N a y w y z sz e g o  zezw olen ia  n a  
podanie G łó w n eg o  R ządu  szkół, w zg lęd em  o t w a r ­
cia d la  d y r e k to r ó w  szkół d rogi do  otrzymania ran g ,  
na  m iey scu  p rzez  n ich  z a y m o w a n ć m , pod ług  w y -  
zev  o p m n e y  osnow y. N a R o w szcch n em  Z e b ra n iu  
1? u n s tw a ,  s iedm iu  c z ło n k ó w , zgodnie  z w n io ­

sk iem  D e p a r ta m e n tu  p ra w .  p rz e d s ta w ie n ie  M in is t ra  
sp ra w  d u c h o w n y c h  in a ro d o w ego jośw iecen ia  u t w i e r ­
dzająca p ięc iu  cz ło n k ó w  było zdania  odłożyć to  p rz e d ­
s ta w ie n ie  do przey r / .en iu  ogólnego p o s tan o w ien ia  o 
po d n oszen iu  u rz ę d n ik ó w , w  służbie c y w iln e y  zosta -  
l ą c y ih .  Z a te m  jeden z t y c h  cz łonków  jeszcze p r z y -  
d ił, r żeby to  p o w szech n e  postanow ien ie ,  jak m ożna  
n a y r y c h le y  p rzy w ied z io n e  było  do końca. Na o ry g i ­
nale  O p in i i  w ła sn ą  Jego C esa rsk iey  M ości r ę k ą  n ap i-



sano tak: „  M a bydź podług zdania większości człon 
ków. Carskie - Sieło 8 lutego 1822 roku  « Rozka­
zali: ażeby ta  N ayw yżey  potwierdzona Opimja Ra­
dy Państw a była wiadomą wszystkim  mieysoom 
szkolnym, i w  potrzebnCrh zdarzeniu wykonywana, 
polecić M inistrow i sp raw  duchow nych i narodo­
wego oświecenia, ażeby uczynił zależące ze swo* 
jey s trony  rozrządzenie, o czem też posłać do nie- 
uo U k a z ; również przez ukazy dla wiadomości i 
potrzebnego, do.kogo należeć może, wykonania, dać 
w iedzieć wszystkim  rządom gubernia lnym  , miey- 
6com sądowym, m inistrom  i kon tro lerow i Państwa; 
a  do Nayświętszego Rządzącćgo Synodu i do wszy­
stk ich  departam entów  Rządzącego Senatu przesiać 
uwiadomienia. Dnia 12 kw ie tn ia  1822 roku.

Donoszą z Nowego-Czerkaska, iż z okoliczno­
ści wysokiego ^ c z ę ś c ią ,  w  o trzym an iu  Naywyż- 
szego J. C. M. reskryp tu ,  pod dł 12 stycznia r .  t. 
(ogłoszonego w  4 i N. K ur.  L it.)  nakaźny ataman 
woyska, dońskiego jenerał porucznik IłoW ayski 5ci, 
i  członkowie kom ite tu  zpośród woyska tego w y ­
brani, jenerał-majorowie: K ateyników  2gi i Art-
d r y  anow  jszy, półkownik Szam szew  2gi, i Woy- 
skow y starszyna M a sz ły k in ,  z powinna czcią przyy- 
mując Nayłaskawsze w eyrzenie  na to  woysko, z ło­
żyli modły do W szechm ocnego Bog.-., aby raczył 
p rzed łużyć  błogosławieństwa i czers tw e zdrowie dla 
N ay  jaśnie yszeg o Cesarza Jegomości i całego Nayja- 
śnieyszego dornu, k tórev  powinności, po ogłoszeniu 
Naywyższego rćśkryptu,dopełnili  członkowie, skła­
da jący  rząd  woyska, tudzież wszyscy oficerowie 
w oyska i kozacy. W sz y s tk o  to, wczem  Się dotąd za­
w ie ra ły  odpowiednie siłom za trudn ien ia  ezłonkow 
kom ite tu ,  było i jest dokładne i zgodne w ype łn ie­
n ie  swrych obowiązkow, te których, co do rzeczy  
szczegolney uw ag i w ym aga jących , zasilali się 1 
tr z y m a li drogi w ska zyw a n ey  bezpośrednim  1 tak  
w łaśc iw ym  rozsądkiem ,szanow nego p rezyden ta  swo­
jego , je n e ra ł a d ju ta n ta  A lexa n d ra  Czernyszewa. 
Z r e s z t ą  nakaźny  a tam an  i członkowie kom ite tu  
n ie  mo-ńą u ta ić  serdecznych sw ych uczuć ,  iż do 
s iw ey  slarośc i w iek przepędziw szy na polu walki, 
i w' spokoynych za trudnien iach  obywatelskich, 
chociaż mnogiemi ze sczodrobliwey praw icy  do­
brotliw ego lyionarchy osypani łaskami, lecz teraz- 
nieysze Nayjaśnieyszego P ana  względy, poczytują 
za nayw yższy stopień swojego szczęścia i schyłek 
dni swoich poświęcają nadal, ku w iernem u 1 gor- 
l iw cm u w ypełnianiu  włożonych n a s ię  obowiązków, 
z  ty m  większa usilnością, że wszystkie  rangi w oy­
sk a  dońskiego "i w  ogólności kozacy, oczekują od 
p ra c  kom ite tu , wszelkiego dla spółzionjków sw ych  
dobra. _____ _____

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  i 3 m aja. ' .

N . Pan r a c /y ł  m ianow ać P. K aje tana K ali-  
nowskiego, radcę s tanu  nadzwyczayhego , rad cą  
s tan u  dyrek to rem  jeneralnym  w kom. rząd. skarmi. 
Tudzież w  mieyscu uw olnionych radców  K arskie­
go  i 6 wu£aw$kiego  i daw niey  referen. s tanu  mia­
nowanego M oraw skiego, zostali m ianow ani rad ca ­
m i izby obrachunkow ey refer, s tanu  nadzw yczay- 
n y  Alex. G reybner, K lem ens W itko w sk i i M ikołay 
W iorogórskr, pisarzem zaś teyże izby dotychczaso­
w y  szef kontroli Szczepkowski.

R osiński, gancarz  w e W ro c ła w iu , w ynalazł  
polew ę do naczyń  glinianych, wcale meszkodliw ą 
zdrow iu; dokładne jey opisanie znayduje się w o- 
s ta tn im  N um erze  Iz y d y  polskiey.

G azeta  lite racka doniosła, że H rab ia  T y tu s  
D z ia ły ń s k i , w róciw szy  te raz  z P a ryża , p rzyw iózł 
rzad k iey  wielkości dzieło: jestto in folio xięga, ma- 
jaca  blizko 4 o arkuszy, w łasnoręcznie napisanych 
p rzez  N apoleona. N ader ważnć pisma znaydują 
sie W tey  xiedze: c iekaw y plan do śmiałego p rz e d ­
sięwzięci® p ierw szey w oyny  hiszpańskiey, i inne 
p lany  co do g ran ic  F ran c y i  i A ustry i .  Jest tam  
także  sposob popraw ienia  a r ty l le ry i  tu reekiey , n a ­
p isany  przez N apoleona, jeszcze w te n c z a s , gdy 
b y ł  młody i miał zamiar, jako o łicer a r ty l le ry i,  
w evść  do służby tu reek iey .  Tenże H rab ia  D zia ­
ły ń s k i  nabył rów nież  w łasnoręcznie  przez N apo­
leona  napisane jego życie.

D . i 4 . Z  wielu miast królestwa dochodzą 
wiadomości o odbytych uroczystych obchodach d- 
9 maja, jako w  doroczne święto urodzin  J. C. M. 
W ielkiego Xiecia Konstantego.

Ja rm ark  wc.zora rozpoczęty, jeszcze nie wie­
lu m a kupców, za kilka dni dopiero są spodzie­
wani, z przyczyny nieco poźniey przypadłego t e j  
w iosny jarm arku w Lipsku.

D . 16. JO. Xiąźę Namiestnik wyjechał na 
dni kilka do Janow a  w W oje  w. podlaskiem.

W czora , jako w  dzień imienin J W .  Ura- 
bini Ordynatow ey, Zofii Z a m o y sk ie y , pierw sze/ 
opiekunki tow arzystw a dobroczynności, ezłonkow i® 
tego tow -arzystw a, składali jey w  imieniu nie­
szczęśliwych, nayczulsze życzenia: byłto sprawie­
dliw y hołd dla tey  szanowney Pani, k tóra  ciągi® 
od założenia ins ty tu tu ,  wspiera go majątkiem, t-u- 
dami radą  i gorliwością. O godzinie 11.tey, w  ko­
ściele towarz., w  obecności członków i ubogich, od­
było się nabożeństwo : celebrował X : Falkowski) 
rek to r  in s ty tu tu  głuchoniemych-

Na- koncercie danym  w czora w  sali główne­
go ratusza, na korzyść tych. k tó rzy  w  d 17 kw !(\ 
tnia, p rzy  ulicy m aryćnstad  przez pożar popach 
nieszczęściu, znaydpwało sic blizko 5oo osob, a 
dani praivie przez  połowę. A rtyśc i  m uzyczni p0'  
święcający sw ą pracę  tak  pięknemu celowi, z pod­
wojoną gorliwością okazali znakomite t a l e n ta , 1 
każda m uzyka w ykonyw ana przez PąnoyrW u rfld )  
B ielaw skiego, W in n e n  i B a y li, oklaskami okry tą  
została. Pani E ls/terow a  uprzyjem niła  również 
ten  w ieczór, odśpiewaniem wielkiey ulubione)'j a ry i 
z Opery S a rd im o , po k tó rey  długie t rw a ły  oklaski. 
D yrygow ał P an  K urpiński.

OnegJay w ystaw ienie  oper y Tan kred, zado­
woliło miłośników muzyki. Pani A szpergerow tt1 
Pan  Szczurow ski szozegóiniey przyczynili  się 
tego, a wyw ołanie jego było spraw iedliw ą nagr0̂ ’ 

Fabryka rządowa sukien cienkich pod iiv®^ 
P  oland, przy u licy gęsiey w  W arszaw ie , ma z u3' 
czne zapasy sukien przednich, w  różnych  gatutt* 
kach i  kolorach t rw a ły ch .

P  r  u  s  s y . .
(z Gaz. W a r s z .) B erlin  d. 4 m ajd. Hrabi® 

Schladen , tay n y  radca, nądzw yczayńy  poseł i peł­
nomocny m inis ter  pruski p rzy  Porcie  otoma/iskieyj 
p rzyby ł  z D rezn a  do tu teyszey  stolicy. P rzybył  
t u  także oficer rossyyski w ysłany  gońcem z i  
tersburgu.

C zytam y w  gazecie tu teyszey  co następuj®- 
F ryd e ryk  W ie lk i  napisał W dziełach swoich: Pf'o *" 
sko n ieprzyjacielskie , któreby śm iało  w targnąć  
R o ssy i i posuwać się za Smoleńsk, zn a la z ło b y  ni»‘ 
ochybnie grob w stępach. X ic iie  P oniatow ski, któ­
r y  pod L ipsk iem  u tonął w  E islerze , odważył się 
przełożyć Napoleonowi to p rz e p o w ie d z c ie  n a / '  
większego bohatyra  przeszłego wieku. Z d u m ień /  
na  chwilę Napoleon, odpowiedział w kró tce  z uśmie­
chem: G dybym  się tu  za tr zy m a ł, c z y li ib y  pa ­
ry  żan ic  o m n i6 nie mówili: skończyło  się je sa  szczę­
ście. M arszałek N e y  i kilku żyjących dotąd je­
nerałów  Napoleona, byli świadkami tego zdarzenia.'

F  R A N C Y A.
P a ry  i ,  dn ia  27 kw ietnia . Znow u ż o łn ie r ^  

wi, stojącemu na straży w ^ p ła c u  Thuilleries, 
s trzelił przypadkiem karab in . K u la  s t rza sk a ła10  ̂
rękę. W y p a d e k  ten  sp raw ił  wielką t rw ogę  vVca* 
łyin zamku. , .

Dwa szwadroriy gw ardy i  królew skiey w/S?;’/  
do B eauvais  i A m iens, inne oraz oddziały w o / 3*^ 
udały  się do d epa rtam en tu  Oisc (Pikardyi). Ro/'  ̂
ru c h y  tak  tam , jako i w drpa rtam enc ie  Śorrtmc, d'  
s ta ły  po części. Podpalacze ty lko  popełhiają c)iF 
cle bezprawia. D nia  18 t. m. był pożar w A h tier>s’ 
W  M oulincourt zgorzało 3a domów. W  Bcuntnon ’ 
Ht Genevieve, M eru , C liam ontel i innych miastac f, 
b y ły  pożary w  jednym praw ic czasie. -

Pólicya tu tey sza  szukała u x ięgarzy  w 
lais-Tloyal zbioru pieśni P ra d illa , i innych  P ’ ,0, 
bnych  xiążek, a znalezione zabrała. W ’ sklepie ® 
n a  G erard  w zię to  cały  zapas broni. ZandarmoW <
zabrali i 3 pak  ze strzelbam i i pałaszami, k tóre ) 
b y ły  w  drodze do B ordeaux .



A n g l i a .
L ondyn , dnia  26 kwietnia, Kapitan M aił­

by  pow rócił Łu z morza południowego, zrobiw­
szy aową j go mappę, i był stawiony przed Królem  
na ostatnććh pokojach. Gdy bawił w O ta ity , Mo­
narcha tameczny dał mu naypierwszy krajowy 
Order, lo jest; wykłuto m ukończatem i narzędzia­
mi cyrkiel na kolenie lew ey nogi, i gwiazdę po­
dobny do krzyżu maltańskiego, a potem prochem 
natarto. Znaki te stosuję się do pewnych wa­
żnych wypadków. Gdy potem kapitan zwiedził 
Wyspy Sard w.chskie, oddalone na 3ooo mil angiel­
skich od O ta ity , stary kapłan Króla Jomohama• 
ńa, w ytłum aczył dokładnie te hieroglify na no­
dze, «zćm Monarcha uradowany obchodził się ła­
skawie % kapitanem 1 koynie go obdarzył.

D nia  27 kwietnia. W  Plym outh  znayduje 
stę 19 okrętów liniowych, 11 fregat i 3ó mmey- 
Szych s ta tk ó w , które w  potrzebie mogą bydź 

krótkim czasie  uzbroione.
Kupcy tuteys i ,  k tó rzy  podali prośbę o wol­

ność handlu z krabami Ameryki  połuduiowey,  ode­
b r a l i  cd l l rabiego Liverpool p rzyrzeczen ie ,  iż 
tznu umieści stosowny wa runek  w lichwale wzele-  
dem  żeglugi. 13 4

p B urdett0™ {ł* fniu dnia 24 t. m.,
nieme p t ń  Zan,eśc do .^ ó la  prośbę, ouw ol-  
leeo i lt 1 w >?z>enia, z powodu choroby
wniosek7’ f£J  Z ,nim ?bchodzen'a się. W szakże  
04 1 większością 22B kresek przeciwko
k f™  t1’*” H '"“ st“> sk»*any
t ty fc i i  1 n‘a,a 1850 roku zaPadlvm. na pól- rzecia roku więzienia). Dnia a5 Lord Russel po­
dał wmosek względem  reformy parlamentu. Zwa- 
lG no 8 P ) r Y  y  do S' d/.iny 5ciey po północy, 
a R f ?  p '  i  Ui nm v wniosek,
ńitm ó w  l t ” ■ ' /< '* " " »  byli przecinkoniemu. W iększością nakomec 260 kresek m-ze-
5 e sw /i Z0Slnl °łdrzucony- Lord Russel w gło-
chęc, ozytann*?‘gazet° ’w S P ^ ' 7 ^  W A ,,§Ui
no wszystkich g a z e t a s L h i A A ^ r  * 1”  W>da‘ 
plnrzy, to jest.* 1 1 milionów lond^ńskfch,0 7 mflio" 
now prowmcyonalnyoh, i blfyko 6 milionów w y­
chodzących Co tydzień. W  roku ,780 w ca7 ev
lBzvf̂  ° i, r°  eazet; W roku 1790 powiek- 

,ch liczba do ii6 , a w ró k9„ Lszlym

ostateczrv )H ‘1firflbia L ondonderry  taki

P»h » znicJey 1 1 “ i ***  “ k «*
Spodziewać sie nalezv A  • placą > Prżeto  
d a  por tow Angielskich pr^

ń'a miedz v k t d r T' b brabstw ach powstały zaburze- 
n * m-ęrizy węglarzam ,, lecz nie sa to wealarze

im (. A v , ę i i n o  r i ,  ty lk °  id2ld 0 Ło« abJ
drozj źnie w y ż y A , ;  l L * * enn<? t r u dy: bo przy

'W,lo„  l  lTchll Tr m r g? do8ta tecznie .  
rżyńsk im , ż y le s k r A  ^  ym ■ cesarzu m «*
wioskę, i Z całego o r z e n A A  gUi’ kl,P,ła Sobie 
W \  tyle jey tvlko zostało ’ WS7T sŁkich skar-

Bia I o* z 11 a c zy .^ ° * °  ° °  *  * <  w Anglh ZrSzó

jw Londynid\ V n o ^ A ig ą A p e ^ ' f WS7yin tcal^-e 
K opciuszek , lecz tylko co m iał* P° ai<y  balet 

i nayciekaWezy akt baletu dru-
łna: spusczono natychm iast zasłon u -12 S°dz>- 
ozyła  się sobota z godziną i 2 w A  ]UZ skoń' 
'v  niedzielę nie wolno bydź na F ’ 3 W Angli*
t« y ć , ani je ź d z ić  i t. d. te atrze, ani tan-

Z  Nowego- Yorku  z Amervk; a 
*yią z całym światem  w niezc «Jl°”° Sf ą ’ -,Z tam

Na przedmieściu Londynu  nagle zapadły dwa 
domy: ten niespodziewany przypadek, pozbawił 
życia kilkunastu osob*

G  r  e  c  Y A.
[z Gaz. Zusch.) K uryer francuzki um ieścił na­

stępujące szczegóły: Przeciw  walecznemu Odys- 
seuszowi poszło w* miesiącu styczniu 32.ooo tur- 
ków do Tessalii, kiedy 011 tyjkó i 3 do i 4 tysięcy  
ludzi mógł zebrać. Przeszłey jesieni pobił on był 
dwa korpusy tureckie pod Termopilami, i  stał 
naówczas nad rzeką Sperchtui naprzeciw woysku  
tureckiemu. Pomimo przewyżśzającey siły  w o y -  
ska tureckiego, postanowił uderzyć na nie, i po 
krwawey walce, podczas którey rzucał się kilka-ł 
krotnie w środek nieprzyjaciela, udało się mu od­
nieść zw ycięztw o. Greków 4 ,000, a turków 16,000, 
poledz miało. Trzech baszów wpadło w  niew olą, 
rotem  Basza D ram m y, w  Macedonii , otrzym ał 
rozkaz iśdź przeciw  Odysseuszowi, ale spotkała gó  
także w  tey okolicy, nad rzeką Sperchius, porażka 
i śmierć. Odysseusz oczekiw ał tylko na ciągnącó  
pod Demetryuszem Ipsylantym 10,000 hellenów , 
ąby wpaśdź do Macedonii i uskutecznić powszech­
ne powstanie mieszkańców tego kraju (które po­
dług ostatnich wiadomości , zayśdź już tam  
musiało). Ostatnia bitwa morska |o d  P atras  opi­
saną jest w  tych  doniesieniach w  wiadomym spo­
sobie, ale dodają jeszcze: że grekom zw yczayny  
ich obrót, uderzenia z całą siłą na środek, gdzie 
się ich Kapudan znayduje, udał się i tu szczęśliw iej 
i tym  sposobem oba skrzydła rozerwali i d o  u -  
cieczki zmusili. A  że grecy zręcznym  obrotem  
turków od Lepanto  odcięli, przeto jedno skrzydła  
umknęło do Cefalonii, a drugie do G um m cnizza i 
Pierwszem u z nich gubernator w yspy przełożył, 
ażeby się oddaliło, gdyż iiiaczey powstanie ludu  
nastąpićby mogło; z drugiego zaś skrzydła udałci 
się jeszcze grekom Spalić kilka okrętów. Na w y s­
pie Samos kończył Lykurgos Oigańizacyą pow sta- 
nia. Ma on dobrą lekką arfy lle iya , i robi Szczę-
c r \ .  w y cieczk* na pobr/eżach A zyi m nieyszey. 
Siaiuotom na łia n d y i posłał on na pomoc 2000 ludzi;

W  I ADOMOŚCI  R o z m a i t e .
(z Gaz. rysk Zusch.) W ym ieniają w yspę A7z- 

iOf za mającą się ustąpić dla amerykanów'-, przez
greków.

Jenerał D onnadieu  m ianowany jest dowódzca 
kordonu zdrowia  nad granicą hiszpańską i bierze 
z sobą Cżlerech marszałków* obozowych i w ielu  
oficerów wyższego stopnia, c0, jak wdraża D zien ­
nik P a ryzk i, me sarnę tylko inspekcyą zdaje się
z a p o w ia d a ć .  »

G azeta powszechna  donosi z W ied n ia , pod 20 
kwietnia, że po oświadczeniu D ostrzegacza  A u -  
stryackiego, (iż w szystko, co opowiadają o uzbra­
janiu się turków, prócz przeciw* persom i grekom; 
jest baśnią,) byłoby zuchwałością  obawiać się w o A  
ny na wschodzie Europy, a m iłośnicy papierów  
skarbowych  na birzy, wołali spraw iedliw ie* Juź 
temu trudno zaradzić, kto jeszcze teraz w óyna  
przewiduje ’ Zaraz potem donosi taż G azeta Pow ­
szechna od granic multańskioh: „ Z e  w M ulta- 
nach i W ołoszczyznie okopują się turcy w w ielu  
punktach. Pod S ylis tryą  przybyło d. 5 kw ietnia 6oa 
wozów aam unicyą. ^  Bessarabii dowiadują się. ża 
rossyyska dunayska ilo ty lla  W ypłynęła z Izn iaU o -  
wa, 1 stanęła pod Heni, przy w eyściu  Prutu  da 
Dunaju. Prowadzone też lądem pontony rossyy- 
skie m u ły  przybydż w  różnych punktach nad P ru t.“

ac z tego zbliżenia, że G azeta Powszechna  
miew a skłonność do ironii. A le jesl także prawdą, 
że nieurzędowa  część D ostrzegacza  jest często bar­
dzo osobliwa.

Stany hiszpańskie postanowiły, że każdy au­
tor powinien podpisać swóy rękopis, i że w ydaw ­
ca, jeśliby się w xiąż.ce co przeciw’nego prawu za­
wierało, zą złożeniem  podpisanego rękopisu w ol­
nym będzie zupełnie od odpowiedzialności, która 
spadnie na autora.

W yro czn ia  B ruzelska  powtarza wiadomość;
(»)



że Brezylia  ogłosiła się wolną, i  ze Xiążę następ­
ca przy ją ł koronę. (Ale cóż się stanie po śmierci 
K ró ia ,  oyca jego?)

T ak  dobrze potu recku  m yślący D o- 
s trzeg a cz  ze S m y r n y , w yznaje nakoniec, nie 
ty lko ,  że tu rc y  oddali K o ryn t  przez kapitulacyą, 
ale też. że grecy w iern ie  kapitu lacyi te y  dotrzy­
mali. Nie potrzeba, w y raża  jedna z gazet niemiec­
kich. t ra c ić  z pamięci tego ostatniego wyznania, 
zda  ię  ono na d rugi raz, k iedy tenże D ostrzegacz 
i  jego tow arzysze znowu greków obwiniać będą o 
nayczarm eyszą  zdradę: co zapewne nie bawiąc na- 
stąpi.

G aze ta  M orning-C hroiiicle  w y ra ż a - „ Gdy 
tu r c y  n a  K yd o n ią  napadli i zburzyli,  wpadły  im 
w i ę c e  tysiące dzieci, k tó re  zamłode jeszcze były 
do zwykłego między n im i nadużycia zwierzęcego. 
Pow iązali ie parami, pozawieszali na drzewach i 
Strzelali jak do celu. O tych  okrucieństw ach nie 
donoszą ani słowa ajenci nasi w  Tureczyznić ; ale 
jeśli roz ją trzen i ta k  nieludzkiem postępowaniem 
grecy, ctioć raz  odwetują, natenczas nasze gazety 
nuni.-teryalne w y s taw ią  ich, jako naynkropnieysze 
po tw ory j które kiedykolwiek w postaci iudzkiey

" Nieporozumienia między dworem  neapolitań- 
ski n i A ustrva ,  r.io są /». zczę załatwione.

Podczas burzy pod A le ra n d ry ą , g łówny o- 
k i c t  Ba. iy  Egiptu miał wpaśdź na okręt barba- 
r v v - k i .  t ik ,  że obydwa zatonęły. I  wielka jedna 
f reg a ta  tu rec k a  została zdruzgotana.

°  I  w  angielskiey izbie deputow any eh , czyli 
izbie niższey, zdaje się że bezskuteczność rozp raw  
6 -r iwiła niecheć. 19 kw ie tn ia  znaydowało się
ty lk o  37 członków, i dla tego me było posiedze­
nia. T o  samo stało się i dnia 20.

B yły  m inister f r a n c u z k i ,  D eserre , k tó ry  mia­
no w an y  jest posłem do Neapolu, opuścił w p raw ­
dzie ł ’aryż, ale zamiast do N eapolu , udał się do de­
p a r ta m e n tu  G órnego R e n u , gdzie s tara  się, aby go 
w y b ra n o  na deputowanego. Jest  to  jeden tylko z 
oddalonych ministrów', którego podług wyrażenia 
j e d n e g o  z deputow anych, nie spotkało przeobraża­
nie w Para .

Jedna z gazet m arsyliyskich donosi, że sąd
p o licyyny  w  A vignon , skazał pewnego urzędnika 
celnego n a  ośm dni więzienia, za to, że żonę sWo- 
ję uderzy ł w policzek.

X iążę K oburg  pozwolił poddanym  swoim, sa­
m y m  w ybierać  swoich poborco w podatkow ych. 
co iest nader ważnem  urządzeniem  dla uboższey
części ludu. /

K u p cy  hiszpańscy pojechali do A fryki d »  za­
kupien ia  wielbłądów. C hcą oni pożyteczne to 
źw icrze  w  kra ju  swoim rozmnożyć. (Jeśliby to  
by ło  podobnem, toby się zapewne już uskuteczniło 
W przeciągu 8 wieków, k iedy arabowie w H iszpa­
nii  panowali.) ,,

Poseł hiszpański w  Londynie byw ał u  Js.roia 
n a  zjezdzie ran n y m  i w ieczornym , ale, jak powia­
dają, z rozkazu królewskiego, nie jest w ym ieniony  
n a  okolney . liście dw oru.

G azeta  moguncka czyni następującą  uwagę 
nad  okolicznościami tureckiem i: „Sami naw et po­
średnicy , dla dopięcia jakiego celu, życzyć muszą 
upokorżenia  to rk ó w . Nie p rę d z e y ,a z p o  przegya- 
n ey  bitw ie, można się spodziew ać pomyślnego skut­
k u  p o ś r e d n i c t w a . ”  Myśl ta  jest tak  natura lna  i 
zdaje się bydż ta k  prawdziw ą, ż e --------

P ruska  gazeta Stanu donosi z K rakow a , źe 
między D unajem  a górą H aem us stoi w ięcey 200,000 
turków ; bez wątpienia przeciwko persom, jeśli m a­
m y w ierzyć lJostrzegaczow i A ustryackiem u.

Do dnia i** kwietnia, wyszło z, 'O dessy  w  
ty m  roku *4 okrętów , praw ie wszystkie z pszeni­
cą  do Konstantynopola.

{z Kur. VI arsz.) K rólewic następca t ro n u  
Szwedzkiego spodziewany jest w Kopenhadze.

Nie ty le  bitw'a wojenna może umnieyszyć 
lu d z i , ile w ydarzone burze p rzy  brzegach Danii 
w  m arcu  i na początku kwietnia r .  b ;  liczą 200 
rozm aitych  s ta tk ó w  morskich, rozbitych lub usz­
kodzonych , a około 20,000 ludzi, k tó rzy  śm ierć  
znaleźli w  bałwanach morza.

Uważają w Sztokclmie za n iezw ykły feno­
men, że Łani w połowie kw ietn ia  było i 5 s tep  
ciepła, a n aw et błyskawice.

W  Sztokolmie t e a t r  coraz w ięcey  m iewa 
m iło śn ik ó w , w  roku  zeszłym dochod przyniósł 
8 9 ,4 6 1  ta la r . ,  a tego roku  spodziewają się n ie ró ­
wnie więcey.

W  P ary ż u  otworzono w y s taw ę  publiczną 
obrazów i rzeźby  z roku 1822; ror.óztwo nadzw y- 
czay pięknych przybyło m alowideł,  nad wszyst­
k ich W ern e t iest uwielbiany.

Naynowsza trajedya, dana na drugim te a t r z e  
paryzkim 1 dobrze p rzy ję t  a, jest A ty lla , napisana 
przez  P. Bis.

Xiąże Leopold  Sasko-Koburski, m aż niebosz­
czki K rólew ny arrgielskiey, bawi w Rzymie i jest 
powszechnie wielbiony.

O w a s ław na piękność, o k t ó r e y  donieśliśmy 
w  roku zeszłym, dotąd bawi w Rzymie, i jeszcze 
nie poszła zamąż. Jes t  córką wieśniaka, zostaie 
pod opieką znakomitey damy. W dzięk i jey z d r  
ją się coraz  bardziey pomnażać; z kilkuset por* 
t r e tó w ,  w k tó ry ch  naysławnieysi m alarze  usiło­
wali wvdać dokładnie cały urok powabów tey nad- 
zw yczayney piękności, przyznano, iż tylko pędzel 
Overbcka  dopiął zamierzonego celu, dzieło to  na­
b i ł  Króiewio baw arski 1 już jest przesłane do Mo­
nachium.

Tegoroczne zapusty  w  Rzym ie były dosyć 
wesołe, lecz uw ażano, ze do ich uświetnienia nayr 
bardziey  przyczynili się Rossyame i Polacy.

E lek to r  Hesko-Kaseiski m a zaprow adzić W 
sw ych  krajach konskrypcyą, do k tó re y  wszyscy 
bez różn icy  stanu należeć muszą.

K ró l  francuzki dla pogorzelców przeznaczy! 
ze swojey szkatu ły  5,0 0 0  franków.

O pera  Rossiniego T ankred  dopiero te ra z  pier­
wszy r a z  w  Paryżu  przez W łochów  daną zosta­
ła .  Rossini jest modnym kom pozytorem, nazyw a­
ją go bożkiem muzyki, ta k  jak przed 5o Ja ty  n a­
zywano W estry sa  bożkiem tańców .

M ó w ią ,  że Król hiszpański odwołał Posła 
swojego z T u ry n u .

K ról saski wydał nowe u s t a w y  dla uczniów  
u n iw ersy te tu  lipskiego, s tanow iące karność 1 po­
rządek; każdy uczeń własnoręcznie iest obowią­
zany podpisać, iż je zachow yw ać będzie.

K u rs  wileński na assygnaty od dnia 9 
rubel srebrny, 3 ruble kop. 87, czerw ony ° ‘ 
ty  now y rubli 11 kopiejek 87, s ta ry  ru b l i  iii>k°* 
piejek 68, im perya ł rubli 07 kop. 60.

W olno drukować F. N . GolańskiCzl. K om .C enz. —  w W iln ie  w Drukarni Redakcyi.
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+ 7. -------

Zachodni 
Pdlnoc. Zachodni 

1’ólnocny

Pochmurno
Pochmurno
Pogoda •
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W ilno . dnia  1 2  m a/a  >.o.>2 B onu  v .

Oświadczenie wdzięczności. _■
Leyb G vay t.yi Preohraac.lsU Półk po* oo- 

Wó Iztwern n .if/.edąim • zes ’.U*go J v"-• -cn e ia - • 
W a  i  Kawalera B tro i: P-.rcha, a ńastypiiie • ■
I’otkowmka i .Kawalera Wc-.tięwn,, kwa.
W szozn h  rn fbrajUwskim P ow ttęie , pi / /  a - Ł- • 

K-iiiowiażul dla si**''1*; t-.o n_.'
Obywateli Eo-p r s^ z ło  m iesięcy

.wy&zego sztiaurkii i naysscserszey ’ - -y - , «
Wiatu Brasłiiwsl ie v> ’w.;:d yn-za-iseiy ł& sp 
za w zór posługa 40% kotv.y '.y ':'yą- ■*” -f *’'
litanie żołnierka pr/.ot a.icv '■ *y,v y —'-- 
nortycb i ro tnych  .ko ron i'G -ritovvzanał.- nec/ ; ' ^  
'•naystkjoh:obvwateli r miesG.ań ń\v, 11 na y >’•'<> ’
sza  krzyw i;. d^tknięci-nie byli; przyjai-ya. ‘
•witana sie .“vzecr.ru.~o. Sz tab  i  O ber O u e e r , - v : u - r  
pó ik  slO. daiący ch ,  unosiła  -serca O b y w a t e l ,  a ła­
godność  p o łączo n a  * w .wze.ynoseia  zo-łowiązu^id 
w śzyśtk :'‘Ht staw iła rzadkie przy k taiły uo nanac-r* 
w in i 1 zołnierzóii • k tórzy stosownym * włości---.
111: qbeyscietn, *ię n i’ rawon; .iusiłowania-sWybTi na­
czeln ik ów , i trafili os ulz?.<\ -peace tolm kew ,

Temlańskie czerwone i białe - *
Kc- Sau-tcwse *
b.Uijt Aiaryic 
i iaut Pre. ;,riac *
Chutitoan* Mnrgaux 
Chateau la fit te *
Cherry- - 1 * "
M u##* * , ~
Malyssie- w  pól butęlkaeh
Cąlabęid
Sz-i-fiYuauskie -  _ --
\V ęgiers;Ob na rozmaite cenv

“'diM^o-^jaiigaiiBia am i^^gs^aała Łeaa&a g g ^ i^  
ó Z  t> 1 s g a. c h . 

s .  Od Mińskiego Guóerpioinfgo R ządu  o -  
g la s ta  «$, iż  w z ę c i  z a  nieokfuzine na p iia-it  
funadecipa aresz tand , Filip' P a w łó w , Jan  ode p a -  
r>‘ ę ta jący  m  eyscd urodzenia i nazwiska, Jan Jtjzj- 
stuf.ijfu', Franciszek I iradec , i J p z t f  t f  iszn iew -  
d ‘. ‘Morzy na * x v s .  nie powiadali,  i e  P a w łó w

l 20
2 5o
2 —
2 —
0 2.5
2 —
1 5o
O 5o
2 25
3 — .

5 — »

gwardvi Brzeofvazeuskiego Pułku, w powiecie dra* f i  forę lcy , Obywatela  F 1 szyn 12: H rad itć  p o d d e -  
sławskich pobyt zosjfawił p,o sobie nayprzyiem niey- skarbów*, A ustrydckiego -Rządu, Brądlkiego
sze uczucia lag, ino 10 i spokoVgegn ) > o g w a r n a ,  Powiatu n'a*YWaiatej Sie P r iro w ; a
a w  vtrcach Oby w a t,li Powiatu B r* U w .k . „ W V ™ T a e Z o n j  p i *  ^ e m A u s t r y a c k t m ,  B o -

chtiiittc-nó cyrkułu, ze twsi Le tiluh a: na mjcy  U - 
kiżzu P i y h ą c e g o  Senaiu pod 23 augusta i t f ó f  
roku uxnjni %a wloc.t-sgiSiis, z ‘ycdi pierwsi frz*jr 

1 bddani do s luibr  woyskosaey, a d w a y  ctlafni,  dla  
mtfśdy/aotci do ni«y l ic  sta1 iOt, zciioni d.c 
Jifs-.ryi n a p o  selenie Pr ty- no ty  pomittiionych 
u.jo ;zęg w.a Pawłom,' we.-ostu a ars*. 6  w i . r s z .. 
t i iwriy okrąftłatoey czyi tey ,  nosa miernego, oczii, 

.artek, włosów rusych, mów: czysto, od urodzę-  
I l ia  i sil 5Ó; Jan mepamiejrijący miejsca urodze­
n i  i naiuJuka, wzrostu a ar$%- 4 ± wiersz ,, t w a ­
r z y  dróbmy bialey, nosa miernego, włbsow lw ia -  
t ]!,yUsych, octu światło szarych, mówi czysto,  rd  
uradirnia lat a5 ; Jewstafiejeui, wzrostu, a arsz.  
HS wiersz., twarzy podhigou atey mateospowa - 
teY >l0sa i r *dmeSQr ° ' ZU kar7 c}li włosów czar-  
ny  ch, modli a y s t ó , lat 2 7 ; Hraditc s wzrostu  
śrein:>’go,  tnar ty  podł igowdtey fucharlawey, ma* 
ła, czarniawey, oczu szarych, włoiow na głowi*  
iioiatiorurych, a na brodzie i Wąsach r y ł y  eh, lat  
4Śi i &  i s w w s k i ,  wzrostu średniego, t u a r z y  
puditi&o{fMeY%. P ' l w y  1 ciemnej, oazu szarych, wło­
sów nw głowie,  wąsach 1 brodzie rusych, nom  
średniego, l a i F/ ,  m t łon a ty ; a zatem, p i l i  z  pn-  
fnientonv.k włóczęgów pierwsi trzey okoią się 
do kogo należący,  aby, zprawnemi o ich p n y n a -  
liłeniu dowodami, prosił, gdzie  n a h i y , w nazna­
czanym prawami terminie, o kwit na policzenie 
za rekrutów. Kwietnia a t  dnia i S i a  roku.

Sekretarz F  Arcimosiicz:

sztj wdziępzftość 1 p am ^ ć, których  przez n in ieysze  
pis ni Oj jrlam -a yczyt bydź tlóm ączem . D att r«»ku 
j8:>a m ca mata <y dnia M arszałek P ta  .;>r»5?a«y, 
M ichał Vvawrzr -ki.

O  g ł  o 5 z e n i o,
5. Podaje -ię óc f ’swszf.chneyr 

iż  X powodu nie yi.cern-- za w-'zytnywan,-A'<: y z y  
x wódki, piwa, r mmdu *s? pierwsrym Kwartale 
■Skarbom: hdh i  >ty '-summy, przez  M  es są zon M .a - 
: ta B r . c i d a  L tewskiegó 5 ,coa rubli assygna-  
c y i n y ę h a prZ'Z M f t - sv -n  Miasta. Pruiuny ru­
bli ta k i -'kie 2 . o? , c i  bb szczanie * c ‘tat.i od ia -  
lonemi od da (!<.*gc. u t r z y m y w a n i a  wzmitnionych 
dochodaw, na -z-ęcie których da ukończenia te- 
nuty (erainiry u g ó  t S 2a roku cdbywać się bę­
dą w  h b i f  5 - Ąrboułey Litewsk i Grodtieńskiey  
targi w term -ąch pierwszym s 5 , drugim 26, a 
trzecim i ostatecznym 3 o miesiąc n jn m i  te g o i  r o ­
ku. Kt . i ty ta ic Łyo ty ł  wziąć utrzymywanie  
dochodom Ąkc znych A£<atłu Br z - k m  i Pr  u'  1- 
» /,  zechce, arę f  tu; 6 do Izby Sk.arj>: Mcy na ozna ­
czony terminu 1 odpopjied’OG kuubyĄ, Proiotts-  
lista Radca Tj tu lar .  Józ-f  Dobrzytemski.

C- d - w b  zndyd u ją c jen  się  d© sprzedania, w 
,r i  ó ze ta  Giłpscha w W ihfie:handlu K>zei:a ixop.

- Francuskie bi-.oe
•Hi.izoańskie oa^rwDne..
P ip łh m k o w e  
Medóć Sarafc t ken 
Pi kard
Madera- - <s -
Portw ein  - ’
Tenerii'fe N . i 1

buielk,a r- 5o kop. 
55

&  • 
7^

dvtvilaiga N

V in  de G roye^
Stare francuiV;. N. 1 -

Stare R yńsk ie  
Pypryj skic, w  3 ąsiorl a -h  

  \v nótbaUiikach

i

3
12

i

bo

/ ■ ■
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x 2 W edle Ukazu Jego JOperatorskiej Mości 
Sartio > ładmyoegó ćuła łiossyą etc .dc.  etc-

JJPP.  Petroueli prim o S o w iń sk ie j  ud present  
Paniłowcy ma'ce, Piotrowi GowryłouiczuUa-J o- 
w in n em u  <- ■- iwan małoletniemu. Mikołajowi dra- 
winowi opiekunowi do. ukrycia funduszu L e z ą c y m ,

nemu, Miku!aj—. i  I m M „ m a o .n  “A  , \
tu zeszłego Dymitry  Nou-finskiegn, • elagn A e
J J L l e f  i  I r y u i i  i t M u t m *  ‘  * « -

J



dem  ich m ężów i opieki. W ie ry , A ie.randrze, A n n ie  
córkom, Iw anow i i /n o w i  zeszłego Iw a n a  N o w iń ­
skiego brata D y  m itry  ,  Iw anow i Z aozierskięm u, 
Iw anow i Szarakow i opiekunom  tych że  n ieletn ich  
sukcessorow, w szy .tkań  próbować m ogącym  w ła-  
sm cłw a towdrow w ukry&tu pozosta łych , pozew edy- 
k ta ln y  lieru m  loco peragende execution is przed  
S ąd  M agistra tu  W  Heń. z  c y ta c fi  JP . Iw ana Iw ano- 
w icza  D aniłow a  z  Ostrowa w rć ferehcy i do dekretu  
1821 roku mca m arca  i 4 dnia  zapadłego  i w sku t­
kach p rzyję tego  w y nasza się o tir, do w ykryc ia  i w y ­
próbow ania cz yli tow ary w schronieniu dotąd bę­
dące na sa tyśja kcyą  sum m y dla ta l .  del. w ex d y -  
w iz y i  o d eszła / z. rekogńoskolódney rubli as. 1 6 ,1 45 
kop. 5 5 ,  do dalszego wypróbowania aktorstw a przes  
ob ia t., sukcessorow D y m itr y  N ow ińskiego  nieodda- 
w anych  n a ka za n a  zosta ła  adcytacya  tychże  obiat, 
sukcessorow p rze z  e d y k ła in y  zo p o zew , dla 'czego 
sku tk iem  1 dekretu i ar. 28 roz. 4, ja ko  w rzeczy  
gościnne■/ pozyw a  do Sadu M agistra tu  IVileń. i 
p i osi o w arow anie itertim  activ ita lem  loci Standi, 
n a ka za n ia  z ło ży ć  dowody do przekonan ia  o n a le ­
żen iu  towarow czy  do sukcessorow D y m itr y  N o ­
wińskiego, c zy  do P etroneli p rim o  N ow ińskicy ad- 
presens D aniłow ey, czy  do usa ty.fakcyonow ania  
pretensyow  G a w ry ły  N ow ińskiego, a dotąd przed  li­
c y ta c ją  m a ją tku  G a w ry ły  N ow ińskiego u kry tych , a 
p o  n 1 ew ypróoow ahiiiprzez ich. aktoi stwa skutkietn.de- 
krętu  e .id j wiz vynago całkowicie onych dla la l .  del. 
p rzy są d zen ia , pod n iejuw ienie się w term inie art- 
2 8  r o i  4  p rzep isa n ym  arnissyi w iekuistey zapisa­
n ia , bhzszości we w szystk im  ża ł. uznania , dowodow  
utw iei lizenia i expens pra w n ych  powrot rubli ass. 
I , o o o  sądzenia . , . . ,

R oku  1822 mca m aja  2 dn ia  U ó ż h y  św iad­
czę, i i  tego Pozw u E i y k ta łn śg o  iterum loco p er-  
a ecn d a e  execu tion is w sprawie JP . Iw ana Iw anó- 
uHczu D arniow a z O drow a ja ko  istotnego p re len - 
sora do w szystk ich  fu n d u szó w  G a w ryły  N ow iń­
skiego po J J 1 P- P etroneli i prim o  Nowińskiey  a  
dopiero lk in iio w e y , j e j  synu  P io tra  Nowińskiego  
L p ie ku n o w . M iko ła ja  T raw ina  ciągle za jm u ją ce ­
go sic i Józefa  K rzyżanow skiego F re zy  den. M a g i- 
stra t owego. ta k s i  dopiero dodanego oczewisto w 
ręce, a zaś po M iko ła ja  N ow ińskiego, Pelagię Ko- 
cewnikowe 1 I r y n ią  M ieln ikow ę br aci i sióstr D y-  
rn itry  N ow ińskiego, W ierę , A leitandrę, A nnę córek, 
i  ra n a  syna  lw u n u  Nowińskiego, jako sukcessorow  
i ich Opiekunów, Ja n a  Z a o zie rsk itg o  i  Iw a n a  Sza­
ru g .iwa fu  di zwi R a tusza  II Heń. 1 G azety  K urye-  
ra  litew sk ieg o  po podaw ałem  i o rozpraw ie w M a -  
•ństi ucie II ileńskim  o zn a fm D em . D a tt u l supra. 
S ta n is ła w  P drym ońow śki M ó ż n y  P tu  IF ileń.

[Loku 1 8  ".! m ca m aja  5 dnia  P rzed  A kta ­
m i Miv. sir. G iibernskiego W  Unia staw aj ąc I ł  o zn y  
w  sż yra żo n y  kw il re lla cy in y  podanego pozw u  
U rzt iowie zezn a ł, p zzy ją łe m , i że jest w  Akiach  
iunadc-ę  l! ■ Ziółkowski Pica Regent: M . IV.

2 Sąd T axa torsko  L x d j  w izorsJi sku tkiem  
dwóch dekretów rem issy in ych  w komplecie zebra­
n y . dniu  1 grudn iu  roku om inionego  1821 w do­
brach JJowlorlach Pow iatu  f i  osieńskiego V / IV . Te­
resy  m a ik i, Józefa  syn a  M ichałow skich por ucz,, 
w,dysk poi. pod konkurs w ierzycielom  oddanych , w  
p ie rw szy m  złożen iu  się spraw y d ylacyą  w łaściw ą  
10 spraw ie konkursow ey ża d  eter m inow ał. 1 na żąda­
n ie  stron ko n tyn a a cyą  te y ic  spraw y na set-yach  
etiam  poobiednich w m ieście pow ia tow ym  P a sie ­
n iach  zaskuteczn ić postanow i/, oraz dn ia  2 czer­
w ca roku upływ ającego  sądownictwo zarcassum o- 
w s z y , w p rzec ią g u  tegoż m iesiąca w ziąć sprawę w  
nam ow ę dcklai u je.żeby zatyrn stron y, rnajace stosun­
ki do m assy  w p / zeciągu oznaczonego term inu  p re-  
te n s /e  woje ja w iły , pod u tra tą  onych zapow iada.
P rezy d en t/A em sk i P tu  U  sień. Jan  K alinow ski. Sę­
d z ia  7 iem. Ptu lio sitń  Jan Bohdanow icz, Sędzia  
Z ie m sk i P tuR osieĄ . K a zim ierz  Jucew icz.

O ś w i a d c z e n i e ,
2. Oświadczenie w imieniu i w rzeczy niźcy pod­

p i sane /  zanosi się 1. nas tępnego powodu. Niżey pod­
pisana.  aby nies t rudn ić  in teressów męża mojego, 
W . Teof i la  GesieYt$k.iego Radcy b. Depar .  Łom­

żyńskiego wyda łam pa żądanie Jego. w  roku 1818 
miesiąca grudnia 24 dnia p lenipo tenc /ą ,  do sp rze­
dania lub zadzierźawienia majętności Swiacka w' 
powiecie DombroVrskitn położoney, do Dziedzic* 
t w a  męża mojego należnej ’, n ienadwerężając  by- 
naymniey przez  tę a  p len ipo tenc ją ,  ani inny jaki­
kolwiek t ranzakt ,  p raw  moich na  tymże Swiacku, 
lirzędownie opar tych;  lubo za tem podpisana, w  zu- ’ 
pełney zostaje spokbyności,  iż z powodu r z ecz o n e /  i 
piempotencyi,  me,nastąpi żaden układ ‘ze szkody 
podpisanej ' ,  dla wszelkiego jednak bezpieczeństwa,  
winną jest ost rzedz P o w szechność ,  iż podpisana 
ńa majątku Swiackn, W .  Gosit;wrskiego, nnająo 
aahypo tekowaną sumtnę 160,000 złoty cii poi. W 
dwóch dalach,  to jest 1817 października 3 i > vV 
toku 1820 sierpnia 4 .oraz dalsze, od męża moje­
go należnośfei, z rozma i tych  źr ódeł  wynikłe,  niei- 
naczey na przedaż i zadzierżawieJnie Swiacka ze­
zwala łam,  1 zezwolić będę mogła,  aż t akowe n a ­

leżności ,  w gotowiznie będą mi poworócone,  przezs 
męża mojego lub nabywcę,  i ru chbmść  moja oso­
bista, w dom męża wniesiona, w” Swiacku znay- 
dująca się,S zos tamedla  mnie ubezpieczoną; pod te- 
mi ty lko wa ru nkam i  podpisana zgadzając się na 
wyprzedaż ,  lub zadzierżawienie Swiacka.  plenipo* 
t eucyą  przeze ninie wydaną,  za tylie obowiązującą 
uważać mię będę,  ile sku tek z n iey ,  wypaść  mo­
gący,  okaże się zgodnym, z pos tanoofieniem n in ie j ­
szym,  i dla tego, aby doszło ono do vjiadomosci,  ko- j  

go in teressować może,  podając d.o wpisania vif 
A k ta  Sądu Głgo Lit tgo,  umieścić w  Ga ze tach,  j 
W a rsza w sk ie y  1 Kur.  Lit .  p rzyrze kam .  Da t t  w V' li­
nie 1822 maja 4 dnia. Karolina ,Go new ska.

R oku  1822 miesiąca m c/a  4 'dnia w S ą J*’-0 I 
G łów nym  L itew sko-W ileńskim  2 D epartam entu  sta- 
wając obecnie Adwokat UJ. M a rc in  P łuszciewsH  
oświadczenie n inieysze do Akt padał. Szynion 
Z a w isza  P rezyden t i Kawaler. H incenty Rogâ  
skl Sow ietm k i Kawaler. Fabian Sw iątecki A J e‘ 
sor. M a rc ja n  R eu tl Assesor. P id tr  FaszkiewK* 
Assesor Sądu Głł. Sekretarz D obrzański.

D ozw ala się umieścić w Gazecie K u r /e ra  L l‘ 
tewskiego Sw iątecki Assesor.

0. W edle U kazu JE G O  I M  P E  R A  T O  R S  K I Ż  Y  
M O Ś C I Sam owładnącego Gułą Roesyą itc. (ta Ac-

Pozew  ed yk ta ln y  przed  Sąd Taxatorsko-EtCT 
dyw izo fski m ają tku  ciemnego D aw tortt, G e i d z i o w  
P undziow , oraz dalszego funduszu  w M ieście i °\ 
w ialow ym  Rosieniach roku  1822 czerwca ? dnia 1 
pożn iey  oczewiście kontynuow ać się m ający z p<>" 
w odttw a Ur. Józefa Stanisłatrowicza Michałowskie" 
go P orucznika  woysk Polskich, podaje z odetw ą <1° 
dowodow pism a ńa Sądzie zło żyć  .się mających ł 
Urr. Teodorowi B linstrubow ib. Sędz. G ro d z /R o s i" l:) 
Janow i D oboszyńskiem u, Fabianowi 'Bdikowiczcwh  
W ładysław ow i R uszctycow i p o ru e l . , SerafinoM * 
czowi, Jerzem u Rapcewicżowi Komor., Antoniem  
'Furczyńskiemu Stolnik., Stanisław ow i b. Sędz. Z io **" 
RosicA. i Jerzem u D obkiew iozom , Ignacem u R e /' 
narttowi Chor., Antoniem u Olechnowiczowi Rcdtn-i 
W ładysław ow i Kowalewskiemu, K azim ierzow i Ańr-  
buttowi, Franciszkowi B ortkow skiem uH egj Gabry clo• 
wi M assalskiemu czy li K ayrowi,G ąbinowi l Macie!0̂  
wi Syrpowictórn, oraz Dyonizernu i l e h c )  anowi KG 
uiew ictorn, niem niey Ignacem u A ndruszłiew ic  
Kumor., sukcesiorom zeszłego Sędz. Syrpow ici f ,  
ihoncwi Stankiew iczow i Szam bel., Józefow i G° 
skiemu M arsz. M arian ., Józefow iczow i, N o rf u 
wi i L isieckiem u M ajorowi, oraz dalsym  sukccs 
rom  zestłego N arbutta , E u fro syn ie  SzyrwińskM  * 
Szym onow i M ichałow ski i  m u P orucz., i d«U ?ffn ^ 
bitorom, zaś Jerzem u Kupściowi Chor., 
i W ik to ry i Ostród,-ttim Regentom , Stanisławowi. 
nuszkitw iczow i b. P r e z jd . 7. iem . R u s ie ń , ^ i brnnl£ 
nowi M ichałow skiem u, D om inikow i i &af’? rĆ',\ A,,. 
O lechnow iczom , Stanisław ow i i sam ey D r  o c 
skini, W incentem u i A nn ie  córce DoiPgwił/oWlCf ^  
P orucz , Franciszkow i PikielotCj, Tadeuszow i f zN- 
kiew iczowi, Jerzem u M oście owi, K azim ierzow i - 
ckiewiczowi, Janow i P rek ie tow i. Tekli. M icha '0 ^  
skiey, Józefowi i R oza lii K’zpiew ski.in , Fortuna  '> 
Stankiew iczow i, K p lim ierzo w i Rorodziczcw i ^  ’ 
G ran . StaweJ. ' B enedyktow i Jankowskiemu)



Rerelowi Faywiaiowiczowi Markowi i dalszym real­
nym i napnstnyrn prPensorom podaje Się, mianowi­
cie o to: Dekretem remissyynyrn Sądu Ziem. Ptu  
Rosień. przeinaczona została roku 18 ig 8Ara 9 d. 
T a x  a F ixdywiiy a majątków Dawtortt, G ledziow i 
Puadziuw w Pcie Rosień. położonych, oraz dalsze-

f t> funduszu po ze s i ty  fn Stanisławie Michałowskim  
Jorucz. w P likich oycn żałując, delatora pozosta­

łego, na skutek jakow ej remissy na mieysce uhy- 
łych urzędników przeznaczeni wyrokiem Ziem i.wa  
liosień. r. 1821 jbra  20. urzędnicy w komplecie do 
dóbr Dawtortt r. 1821 xbr'a 1 zjechawszy, przezna­
czyli korppórtaćyą dokumentów na dzieh  i lutegó, 
t dalsze akcessorye ułatwiwszy przenieśli juryzdyk-  
cyą do miasta Rosień "i zakreślili termin rozbiera? 
nia sprawy oczewiście r. 1822 czerwca  2 dnia, o- 
raz dozwolili adcytować  "osoby potrzebne do kon­
kursu, zatym żałujący delator pozywa obiałowanych
Blimtruba, B ilikowicza, Doboszyńskiego, Ruszczy- 
cą, Serafinowiczti, R apcsw ic ta , Tarczyńskiego, Dob- 
kiewiczow, Beynarta, ScyrWińskich, Narbutiow, O- 
lechnowiczow. Kowalskiego, Borkowskiego , Butkie­
wiczów, Syrpowtczow i Andruszkiewiczu, jako. de» 
bitorow i utrzymujących fundusz na satysfakcją  
wierzycieli uległe, zaś oblałch Kupścia, Januszkie­
w icza , Michałowskiego, Olechnowiczów, Wróblew- 
skicn, Dówgmłłowiczotlf, P ik itla  tradycyynychpos-  
sessorów za uciąlliwemi dowodami niszczy cielow 
żałując, majątku ziefnnegó i ruchomego, oraz obża- 
łowanych Kazimierza Boradzicza Sędz.Gran.Szawel 
Michałowską, KóplewSkich, Prekiera, Szatkiewicza, 
Maśle j a ,  M ickiewicza, Stankiewicza, Andrzejew­
skiego, Jankowskich, Faywisza i Marka, oraz dal­
szych kredytorów i pretensorow do majątku pod  
konkurs oddanego, a ponieważ wszyscy obżułowani, 
mając się opornie na skutek dekretu dokumenta wszel­
kiego tytułu w terminie nie zakomportowali, mia­
nowicie pnssesorowie tra d ycy jn i ,  więc zasłużyli się 
na peny kontrawencyyne. Przeto udaje się dr!tor 
do Sądu E  t dy w 1 żorskie go i prosi : ukarania Ob- 
io łtch  na pierwszym wstępie penami kontrawencyy- 
nenii, o zasądzeniu Za dowodami na Sądzie złożyć  
się mającerm d â Załł.  na debitorach summy z pro­
centami i wydatkiem prawnym , o Żmiczernmenie 
tradycyynych possesorów st:sunkow wszelkich i o- 
nym nakazania zdjąć kalkulacyą i w eryfikac ją  za 
przebory i dczolacye, oraz zabór ruchomości na Ob- 
ża łł .  dla Z a li .  wedie duszności sądzenia nagrody, 
i tego decydowania, co z głosu przez  plenipotenta 
proszonym będzie, z  odezwą do dowodow 1 z  p o ­
prawieniem się na żałobie.

R oku  1822 mca n p ry la  a4 dnia. W o ź n y  
świadczę, i i  kopią lego pozwu z  pow ództw a W J P .  
Józe fa  S tanisławowicza M icha łow sk iego  Porucz.  
w o ysk  Polskich o c zp t is to  PVW . J P P .  Jerzemu  
Kupściowi Chor., Antoniemu i W ik to r y i  O strow ­
skim Regentom , S tan is ław ow i Januszk iew iczow i  
bą Z ie m , Rosień. P rezyd en to w i , S zym o n o w i M i ­
chałowskiemu, D om in ikow i i K a ta rzy n ie  Olechno­
wiczom. S tan is ław ow i W róblewskiem u, W incente­
mu oycu, Annie córce D o w g w ił ło w itzo m  P o ru c z ., 
I 'ranciszkow i P ikie low i t r a d y c y y n y m  possesso- 
rom w  dobrach D cw tortach  ,  Tadeuszow i S ia t -  
kiew iczow i R o tm .,  Jerzemu M o  siej o w i , K a z im ie ­
rzow i M ickiew iczowi, K az im ie rzo w i  B o ro d z iczo -  
Wi Sędziemu Granicznemu Szowelskiemu Tekli  
M u h a ło w s k ie y  Porucz.,  Józe fow i i  R o za l i i  K o-  
plewskim, Janowi P r tk iero w i,  Fortunatowi S ta n ­
kiew iczow i , M arc inow i Andrzejewskiemu Bene­
d yk to w i  Jankowskiemu Rotm .,  S tar. B tr e lo w i  F ay-  
S i tw iczo w i  i M arkow i kredytorom i pretensorom, 
podobnież Teodorowi B linstrubowi b. Sęd t.  G rodz !  

Rosień., Fabianowi B il ikow iczow i ,  Janouu D .b o -  
s t j ń s k i e n u  P orucz , W ła d y s ła w o w i  Ruszczycowi  
P orucz .  w oysk  Po lsk ich , S e ra j in o w ic to u i .  Jerze­
mu R apcew iczow i Kom or.,  Antoniem u Turcs/yń- 
skiemu Stoi., S tan is ław ow i b. Sędz. Z ie m .  h o -  

sień ,  i J r n e tw i  Dobkiewictom, Ignacemu B eyn a r t-  
tow i C hor.,  Antoniemu O lechnowiczowi Rotm,-

W ła d y s ła w o w i  Kowalewskiemu, Franciszków! B o r ­
kowskiemu R egen tow i,  K azim ierzow i N  arbutlowi,  
Gabryelowi Massalskiemu c z y l i  K a yro w >, Gąbi­
nowi i M a c ie jo w i  S yrpow iczom  , oraz  D y t n i z e -  
mu i Felicyanowi B u tk iew iczo m , niemniey Ig n a -  
ctmu A ndruszk iew iczow i Kom or.,  sukcessorom ze­
szłego  Sędziego Syrpow icza  , S zym o n o w i S tan­
kiew iczowi Szamb., J W H ' .  Józe fow i Godlewskie­
mu M arsz . M arianpol,  Józe fow iczow i, N a r b u t to -  
w i i Lisieckiemu M a jo r o w i , oraz  d a ls zym  sukces­
sorom zeszłego Sędz. N a r b u t ta ,  E u fro zyn ie  S z y r -  
wińskiey i dalszym  sukcessorom Szyrw iń sk im , S z y ­
m onow i S tanisławowtczowi M ichałowskiem u P o ­
rucz,, i d a lszym  debitorom w mieście Rosieniach,  
a niektórym osiadłości Z iem sk iey  niem ającym  da  
d rzw i  I zb y  Sądow ey w Pcie Rosień. podałem  £ 
przybiłem , o terminie r o zp ra w y  p rzed  S ą d  T a x a «  
torsko E x d y w iz o r s k i  dóbr D o w to r t t  w  mieście 
Rosieniach roku teraznieyszego miesiąca czerwcem 
2 dnia lub poźniey  sądzić się m a ją cy  o zn a ym ił tm .

Franciszek B u try m  W o ź n y  P t u  Rosień.
R o ku  1S22 mca kw ietnia ag  dnia. P r z e d  

A kta m i Z ie m .  P tu  Rosień. znaydu jąc  się osobi­
ście W o ź n y  takową relacyą pozw u  podanego u -  
rzędownie zeznał. P r z y ją ł e m  Teodor Ju szk iew ic t

R egen t  Z iem . Ptu R osień .

R oku  1822 kwietnia ag dnia. T a ko w y  po-,  
zew ed yk ta ln y ,  w Kur. L i t .  zamieścić d ozw a la  się.

P re zy d en t  Z ie m .  R osień .  Jan  K alinow ski.

W ezwanie \kredytorow.
3: Nadesłano od Rządu Gubernialnego W ile ń ­

skiego dla ogłoszenia.
O trzym ano w Reilakcyi dn ia  5 maja  1 8 3 2 .

1 N ayw yżey ustanowiona Kommissya do inte- 
ressow i długów Hrabiny K onstancyi R zew uskiey  
słuchała: j) objaśnienie członka Kommissyi Edu-
kaeyyney Romualda Steckiego, 24 lutego r. tffraźniey- 
szego otrzymane , o uwolnienie jego od obowiąz­
ku administratora nad majątkami Kowelskim k lu­
czem: włożonego przez kredytorów K onstancyi z  
Xiążąt Lubomirskich H rabiny Rzewuskiey; 2)' Ob­
jaśnieni? pod 20 lutego r. t. weszło do tey  Rom - 
m i s s y kijowskiego Dworzańskiego Deputatskiego. 
Zgrom adzen ia  Deputata Karola Dudzińskiego 
przyłączeniem świadectwa kijowskiego guberskie— 
go Marszałka o rzeczyw istym  sprawowaniu prr.ee 
tego Dudzińskiego, pomienionego obowiązku Depu­
tata, który także prosi uwolnienia siebie od obo­
wiązków administratorskich nad majątkami kluczem. 
Sawryńskim, wezwanego przez wy bor kredy torów  
Hrabiny llzew u sk iey ; 3) prośbę kredytorów PP.
Antoniego Jakubowskiego, Xaw erego Szczerbac- 
kiego, również imieniem Tadeusza Jakubowskiego, 
Barbary z Jakubowskich Zaleskiey, H eroniniń i Ju­
liana Zaleskich, Balbiny z Jakubowskich H ub w i­
eżow e}', przez Antoniego Jakubowskiego; takoż 
imieniem Jana Józefa Earona Szadoara, Maryi Ro- 
zanowcy, Józela N iryen, Stanisława Rozana, Fran­
ciszka Kunca przez Franciszka Sokułowskiego po­
wierzony i nakoniec im ieniem  PP. D arow skich, 
przea Xawerego Szezerbickiego 1 marca teraźniey- 
szego 1822 roku podano o niezw łocznem  objęciu' 
rządu majątkami Sawrańskiem i i K owelskiem i, z o- 
kolięzności usunienni się od tego obowiązku Ste­
ckiego i Dudzińskiego, i o naznaczeniu z w iększo­
ści kredytorów dla w ybrania now ych administra­
torów: a tym czasem, a żeby z przewłoki nie w y ­
nikła strata, poruczyć administracyi sprawowanie 
nad. majątkami Sawrańskiego klucza Jenerałowi 
Blum ow i, posiadającemu jiraweni zastawnem w sie  
Bundarowy i Kassunkc, Chorążemu H ayssyńjkie­
go powiatu H ipolitow i W o ło d k iew iczo w i a K o- 
w clsk i klucz ł*. Józefowi Biernackiemu w ięcey  
100,000 z ło ty ch  mającemu funduszu w massie , 2 
tym , iih y  rzeczonym* administratorom dozwolono 
było tr.ajatki, które w y sz ły  z possesyynego \\ lada- 
ni&'. w ypuścić ten rok w* dzierżawę arendowmą, 
postanowiła; ponieważ zostawiono Im iennym  N ay-



wyższym Ukazem kredy toróm prerogatywę wybie­
rania administratora, a tym samym i c}o uwolnie- 
3,;a ich od pOritcźonyóh obówiązkow dozwolony 
tidz.iał tymże kredy torom, a znkydmąyy się na tym  
terminie kredy torowie, odpowiadając'życzeniu Ro­
mualda Steckiego i Karola Dudzińskiego przedsta­
wili listę kandy datów, życzących weyśd na mieyses 
uwalniających się; przeto okoliczność tę  z powodu 
zdarzenia żądań samych kredytorów uznawszy do- 
stateczną/ i) uwiadomić o tera Romualda Ste­
ckiego ,i 'Karola Dudzińskiego; 2) przychylając się 
do ufności kredytorów, puioioney w Jenerale •Bła­
mie i Chorążym powiatu haysyńskiego Ripodcic 
Wołłodkiewiozu, poruczyć zarządzenie majątkami 
Sawrańskiin kluczem, a Józefowi 'Biernackiemu ko- 
welskim kluczem; 5) odwołując‘się do żądania pc- 
mienionych kredytorów dla nienaruszonego zre' 
hienia rady względem sprawowania adm inistracji 
roajatkow ogólny zjazd dla kredytorów naznaczyć na 
■jłzien to maja roku teraźniejszego do miasta' Sla- 
x  o k o  r, s t anty n o w a ; a dla obwieszczenia tego posta­
nowienia, odnieść się do Wołyńskiego. Podolskiego j 
Kijowskiego Rządów Gubernia! nyoh. Zgodno z pro- 
tokułem świadczy J/Rou' G. Jezitisk,

Zgodne. Sekrelari: Wierzbicki.

Dziela d o p rzed a n ia  znajdujące  się uą 
R edakcji K u r  j e r  a Litewskiego,

B ark i i 7 -> 'nowii -ignVFgo Kranu k, -y.c-oct.
'  tow typograiicznegc. . . • • • sr. R yy ioA

Dzieła Ignacego 1* nuicm egc. podług  ̂wyda.. . 
Dmochowskiego, tomow 10 na!-1, w n  . -3 t- 0 .a- 

•, . . .  • rub. sr.. 6 kop. bo.
Georaifcf czyli ziemiańśtwo starożytnych nnan. 
' S i  dj<Ukt,c«r.« V. W,rs.H«s?,  IlgM rf.

ką drukowaną. Cale wydanie na papierze kle­
jowym. j. . . . . , . . . . r .  1 h Go

O karmieniu 'pszczół i o środkach ratowania ;R- 
byeh. W yjątek  z rękopismu JUjkołaja W itw ir -  

kiego o Fszcżelmctwie . . . . .  kop. 1.0.
O Logice, Metafizyce i Filozofii moralnev rozprawa 

na skutek konkursu ogłoszonego przćz cesarski 
uniwersytet wileński roku 1820•flom >g« m arca 
do katedry  rzeczonych przedmiotów , napisana 
przez X. -Anioła Dow&ircU s. p. magistra t. T e -  
Ologii . yf).

Opisame nowego appa^alu d< pędzeniu wódki, :«  
pegiocą którego prosto otrzymuje s ię ' spirytus 
z oszczędzeniem pracy i opału, przez F. Rcneo-k

.. ra  z ryciną  . . , . . , ..................... ■ kop. ió.
O potrze lie  i pożytku czytania Fisma Ł. W yjątki.

z -dziel świętych1. nauczyciel, kościoła i innych 
: pisarz ćw, zebrane , 111 zez xiędzu L®3udra Van 1 

E ssa  Benedyktyna daw uieyszego  dprń ; w a • fh'5- 
uraiy kiujimstcrskiegc w xię*,Łyvit- padeuborneń- 
szici/o _poU‘ta, .proboszcza w Sol walecbd-^K W  
xięztt;:.ę Lippę, tc:.au profeksóra' uułWerśytetiijJ 
i proboszcz a y iK'.rburgu. . . . .  kop. boi 

,0 robieniu papier* ss słomy, Siana, „ostu, d rz e w a ,  
kory .crzvwuey . paździoru lnianego jub kono-‘1|

, pucgo . . .  kop
J uj. ay Swisłocsy, kram arz wędrujący Dzieł-, 

ko uzuanc pczoz l . ,ąd cesarskiego wileńskiego -
u u: /•' * 'yvtetu'.ZH pożyteczne dla szkół parałrjai- Al 
ny ł. 1 i - • - as; winietą t dewizą: „Póyńfśoie tu tay  ko- - j 

r : s dsieoi, widać, źe się uczyć chcec ie , '  t ao
dobrzej •iubeozycir, ile na .przyszłość z korzy* 

. ic.:e 7, teg*>,“ Fan Jan rozdział i.Yh — Nakla- 
d. a Towarzystwa typograficznego.' W i l n o  W

Cena exem-

p r z e k ł a d a n i a  X .  Alexego Kotmzynsktego . 'b c h o -  
, U UTn Piarum obok z lex tem fu eniskim kop.oB.

» .•  v, u  a u ł  n i m l o  - i n n .larum riar,m« , j
o l c h - c h t e  i - i  O t , prongs m  l - o r t „ o j ,  d « « « -  

l» ,h !n  CiU.-rat.H- b r f .w l  t e  k . u e . t . n  Ze .tM  
'• A t  Aaśiugeh auś den W erk en- der besten

di r deulscHen Spr.śclie und L itte r  at ur utul be- 
. Gehrauch bev ófTenthchen *Vor!e

i iaus ie iu  i-mw**”;)-,----- •; ' w , .-5
iank t auł der Umverstt.it z; Wilna- . ^  -

Instrukcya do r f /p -  znama. śmierci prawflzi-wey oa 
“ nyey , i o J o d k a c h  jalcm

j v  do ratowania osób w pozorney smmrc.i ^  
statasych. W ydana przez radę medyczną pr*J 
rrdbUteryutn spraw wewnętrznych roku 1813, 
.E polecenia J W .  Rzymskiego Korsakowa Je«u 
r a U  piechoty Wojennego Gubernatora Litew- 

■ śkiego t Kawalera na )ęzyk polski ^ o s s ; ^

K ?w ale reM aluAski przez Miss Annę M tn ą ^ o r - -

Kilka* uwag nad k o n s t r ^ y ą  języka ńiem iec-

JCł-ótki ry® życia W itolda, W . X. LitWvshiego. 
nr""Z Antoniego Bolesława H lebow icza Naucż 
Fil w oddz. nauk liter , i sztuk pięk. ir y s . u niw.
L  j " . . . ■ . » • •  kop. 4ó;

L n tv 'T  W łoszech napisane po francuż.kb w }?& 
foku nr ze z prezydenta parlamentu po;.ne-^ 
uux, Panft Du;.<.ty, tu;, pohlu język przełożone, 

' t ł z e ś c i  3 . . • J -O F -- '0
N iu k a  praktyczna ckbłorozmnożenia ow:sc hisz
* bańskich w Rossy., zastosowana do użycia we 

Włościach skarbowych i ó^yv. ateiskich Ułożona 
t r  Ministcryiim spraw V.-ęwnrtrznych 1 na 1 oz- 
\c\% Naywy^sŁy w języku irpssyyskiiji

. A  - -- ;— t- . kos '*0,

drukarni A. Marcinowskiego 1821 
alarza kop. 55.

pjeśrn nabożne przez Franciszka Karpińskiego p r
 Aług .ostatniego daieł tego autora  wydania nak^

tow. typ. . . . . . , . . . . . .  kop. 10.
•Początki Geometry i analityczney zastosowanej ‘- j  

lm n krzywych' 1 powierzohni drugiego pnr*ą>'j' 
ku, przez J ' B- Biot.. C u. Insi. francuskiego 1 
t. d. z piątego wydania na język polski przeto - j  
żonc przez, Actomęgo W yrw cisa  • • ' hub. ' 

PActve Franciszka, Dyonizego Kmaznma , tornuw 
t r z y ,  nakładem towarzystwu typogr iic^r.e- 

’ rub. i-g O’ . . .  ‘ i L
R / f-cz o w n iw ad ze f t ia  i wielorakiem pzyciu rftir 1

tofli ...................................   - ' •
8: atut W . X. L. nowo *uzet«rukow*- T  na *.-Miceaz |

• tow'. ty p .................................  ( •  • G a '°P
Sztuka rvm otworcza, Foema W* czterech pieśnią;.u,- 

nakładem tpwś typ  . • ■ • ■ kop. i 5.*
Grzadzęuie ćhlopow estońskich lirótkó zebra

ta « . ' . • • • ...............................................kop. 00. '
thvngi 'n a d ’pbec: h \  w ym ow ą pca wyględun. 10“ 

podobirifotwai'i różruoy a ćw iczeniam i w różnych.pott oDię»a»'»*“ rozmoy
gatunkach stylu _ A . . . . .  . kop. 70*

\V ladom uśd'o piśmie pod ty tu łem  Ferine Varaa-
vienses 3* ‘

mbcW ńkład  teoryi gorzen:'- przez JgnacćgoFunlo’ ga-( 
U U. w  .  ..........................................kop. au.

m*W vzhauia Dziwaka, przez P/inią Opie kop* 
jWsp.Gy Agronomii czyli nauk; o gruntach 

Michała O c z a p o w s k ie g o ............................... rt
Zasady Chemii roluiczey, >pr^ez Michała Ocz.ap ^

stuego 
"asady l

ra , przez M.ir aała Oczapowskiego cz. I. kop

koi*
Zks'ady Rolir.ckv a rozuilrcwafego Albrechta

W yje ldżn ją  tn  granicę. .
1. J P  h e lix  JMahier A rtysta  G im n a s ty c jy  

'. słu iącyr swoim V .oirem Bękeren  ***•;* 1  ̂
ij'a rszow y,  ̂ i

1. D a JPruu L " g i  J la K lo m c z  ^przełożona na ;ęz> * pols*» * J  . jPrut JSotei * x/<Mip<r(wwc*
W o d y  północne1 czyli zb.or v71r.dom.se. o m *  f a ^ M a L e r & ć *  M d r t fr  z tu v m a n e i f iJ o M # *  Tg. i uicleanowaiuu drzew owocowych n io u sia  .,*ycov,u  e w /  j j  j

x . r K \ oranzervaoh, orąz o utrzym aniu ro- 
sRn kw iatow ych w pokojach. O b y w a te l s tw u  
rriOW.Nćn l i te i s  C'Kiey przypisane , przez Jp 
■ :: :i S tucm  Ł i.ą. w w *l«Sic nakudem  > dru­
ki
na. miedzi r y u

Leybo'-iczem n c  mioJifćY-V/%iea*ęo< g. , ł-,.*
i. Do Królestwa iKrtsltj ‘go _ w g ' s L ' j -  

S to 'o d J  Obywatele, M ejer 
A r a m  D u m a s i e  z Baryt. 1 Michel
IK eratoaski na ini sięcy g r u u tg -  *c-

D o A u stry i i L i t ;  B rutt y do Hamburga  
* - 1* . /•!/)/

eta o Tik u.n is* V » . firil talilicaini 5 Do l u s t r y  i f p r t t z  i r u ^ t  —; -


